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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Dcckera i Spółk i w  P oznaniu . —  K edaktor odp ow ied zia lny: N . K am ieński.

B e r l i n ,  2 4 .  Maja.  — Zn ów  zepsuto telegraf f r ank fu r t sk i , lecz tym-  
razem nie przez odcięcie d r u t u ,  lecz przez zabranie ki lkunastu piat  metalo­
wych  w Kassel ,  nad któremi teraz znowu  spiesznie pracują .  Nad granicą 
Sz lą ska -aus t ryack i ego  stanąć ma wkrótce  korpus  p r u s k i ,  składający się 
z 1 2 0 , 0 0 0  żołnierzy.  — Obrona k ra jowa pierwszego powołania  w całej 
monarchi i  z ruchomiona ,  oprócz 6 batal ionów które  się opar ły ,  tak iż p ań ­
s two  pruskie  w chwili  obecnej ma 2 0 0 , 0 0 0  wojska pod bronią.  Powołanie  
drugie mają podobnież ściągnąć.  Pogłoska chodzi ,  że w ministers twie wciąż 
odbywa ją  s ię narady  we względzie pruskich s t osunków wo j skowych .  P o ­
dobno jest  w planie  wojsko l iniowe z landwerą  w bliższe wprowadz i ć  sto­
sunki ,  albo raczej z |ać j e w jedność.  — By ły  de pu towany  Krackri igge z Er -  
fur ta pisze,  że na ostatniein zgromadzeniu ludu w Eisenach uchwalono,  aby

ludu powier zono mi ;  p o c z u w a m  s i ę  do obowiązku  św ię t ego ,  uznaję  
odpowiedzia lność ,  j aką wolność i ojczyzna na mnie w k ła d a j ą , r ozpo rzą ­
dzać będę siłami w a sze mi , wysoko  ceniąc życie każdego,  ale też ofiar ża­
dnych lękać się nie będę dla dopięcia celu tak wzniosłego.  Zaufanie moje 
do was ,  wasze do mn ie ,  jest  warunk iem koni ecznym,  aby się nam coś 
udało ,  abyśmy czegoś dokazać mogli. W i e m ,  iż nie zby wa  nam wzajemnie 
na n iem,  i że wzrośni e jeszcze im więcej się poznamy.  Przedewszys tkiem 
żądam od was p o s ł u s z e ń s t w a ;  bez zupełnego poddania  się nie ma w o j ­
ska po rządnego,  nie ma potęgi i nic może być zw y c i ę z t w a ! Lecz su r o ­
wość jaką  pełnić zamierzam i powin ienem,  ma iść w parze z sp r awiedl iwo­
ścią ,  i wtedy tylko j ą  zas tosuję ,  kiedy tego wymagać będzie cel n a s z , gdzie 
chodzi o pomyś lność  wszystkich.  Niesumienuością by łoby  żądać innego postę-

żadnych  więcej wojsk nieprzepuszczać p r zez  prowinc i ą  we jma r s ką ,  gdy by  powan ia ;  zadanie nasze jest  j a s n e m : mamy dać opiekę i wolność  wywalczyć
. . • _______  l_______... _________ i .,    i • ■    u T c ł t i n t u  iirt i m i n  cłrarci ntA'inu>in cłt>7nilT h n n o  n  a  m  n ur n a .ich użyć  chciano przeciw ruchom lu d o w y m ,  których zamiarem jes t  prze 

p rowadzeni e  kons t y tu c j i  rzeszy.
F r a n k f u r t  2 4 .  Maja. — Jak wiadomo,  zgromadzenie  narodowe  po-  

s t anowi ło  namiestnika rzeszy od ur zędu  u su ną ć ,  a zamianować wie lko-  
r ządzcę  rzeszy.  Lecz uateraz postanowienie  to pozostało bez sk u t ku ,  a t y m ­
czasowa władza centralna i zgromadzenie narodowe  wiąż jeszcze d rogą  le­
g a l n ą  post ępują .  Z a g a d k ę  tę rozwięzuj e  posels two dcputacyi  do Monachium.  
Jeżeli król bawarski  p r z y j m i e  w i e l k o r z ą d z t w o ,  to na mi e s t n ik  g o t ó w  jes t  
u r ząd  swój  w  r ę c e  j e g o  z ł o ż y ć .  Z tych pow od ów  n i e p r z y s t a ł  też n a ­
miestnik na wnioski  rządu pruskiego.  Pu łkown ik  F i s c h e r  niczego nie-  
dokazawszy odjecha ł ,  a deputowany  Bally nic n iewskó rawszy  powróc ił  do 
Berlina.  Go dne m uwagi  j es t ,  że minis ters two rzeszy p rzybyło  dzisiaj do

Młodzi śmiało wys t ąp i ą  do b o j u , starsi  mężowie  s t rzedz będą domów na ­
szych.  J a k  wszyscy znamy tylko cale N iemcy,  tak zwyci ęzką nagrodą  na ­
szych ma być wolność niepodzielna.  W s z y s c y  znamy owo  wielkie z a p y ­
tanie, które  napominające na obszarach Eu ro p y  ciąży,  które  z chaslem, »albo, 
albo« ludy wszystkie  do walki świętej  wzywa .  Tern wielkiem pytaniem 
j e s t ,  czy będziem wo ln i ,  czy pod knutem kozackim. Podł ą  byłoby  zdradą ,  
nieoburzać się i n iepoprzysiądz  zemsty za zdradę kozaków na t ronach,  
w w ł a s n y m  d o m u ,  w w ł a s n y m  kraju.  Dzięki wspania łomyślnym braciom 
n a s z y m  wo j sk a  l in i owe go ,  k t ó r z y  bez wachania s i ę ,  przys tąpi l i  do ruc h u ,  
» przezto poddali  nam sposobność do zorgani zowania s i ę ,  do uzbrojenia ,  
abyśmy w towarzys twie  ich i to w przednich szeregach walczyć mogli.  Oni  
nas nie opuścili  i my ich nie opuścimy.  Aza tem,  dzielni mężowie o b r o n y

kościoła P a w ł a , jedyni e dla tego,  aby się pokazać ,  i kiedy zgromadzenie k r a j owe j ,  t r zyma jmy  statecznie z sobą  w  wszelkich p r zygodach ,  dopoma-  
n a r od ow e  z wielkim mozołem dzisiaj p rzep rowadz i ł o ,  że 1 0 0  cz łonków gajcie sobie szczerze w każdym rodza ju ,  od miejsca do miejsca,  od o bw od u

jest liczbą dostateczną do s t anowienia  u c h w a l ,  wyst ępowan ie  dalsze człon­
k ó w  ze s t rony lewej  niewzbudza teraz j u ż  obawy  żadnej .  W p ra w dz i e  dzi­
siaj znów 3 4  cz łonków wystąpi ło ,  ale liczba obecnych wynosi ła  IGO człon­
ków,  a zatem członkowie  z ostatecznej lewej mogą z n o w u  spokojnie  udać 
się do zat rudnień  swo ich ,  do umocnienia r ewolucyi  w Pfalcu nadreńskim 
i Baden.  W  Baden zebrało się mnós two  r epubl ikanów ze wszystkich na ro ­
dó w  europejskich.  W y ł a ż ą ,  jak g r zyby  z ziemi,  — nienawiść przeciw 
P rus ako m niczna j uż  gr an i e ,  i jeżeli z tymi  przyjdzie  do walki ,  to rzeź 
będzie okropua.  Pomoc francuska nastąpić na wszelkie zawołanie  Nad reń-  

c zyków.
F r a n k f u r t  2 5 .  Maja.  — Wczo ra j  odbyło  się zgromadzenie ludu około 

G do 8 0 0 0  we wsi nadgranicznej  l i e ss ,  L au t e r ba ch , pół  mili od ł łeppen,  
na które dla jego niepokojącego charakt eru  wys ł ano heskiego komissarza cy­
wilnego,  radzcę regencyjnego P r inza ,  znanego z jego charakt eru  gw a ł to ­
wnego,  z trzema komapaniami 3 pułku piechoty heskiej , pod p rzewodz twem 
komendant a pułku.  Kiedy komissarz zanadto czynnie  do pokoju napomi ­
n a ł ,  i gor l iwość swoję  życiem przypł ac i ł ,  uderzyła  piechota hetka na zgro

do o b w o d u ,  t rzymajcie się zawsze rzeczy koniecznych,  p r ak t ycz nyc h ,  a za­
niechajcie wszystkiego,  co celu nie pop ie ra ;  mianowicie jako  obroni e kr a­
j owe j  nie przys toi  nam,  abyśmy  dcmons t racye  czynil i ,  ale po winn i śmy  
działać,  powinni śmy być zupełnie ludźmi czynu i bezdokonania go nie-  
smakować w dekretach i proklamaeiach.  R zuć my  okiem na zas t ępy wo l­
ności na wschodzie ,  na W ę g r ó w ;  im mniej oni r ozp rawia ją  o wolności ,  
tym dzielniej za nią boje s t acza j ą ,  azatem czyny  i czyny  i jeszcze raz c z yny  
niechaj do nas należą.  Od tąd ,  żołnierze! tylko rozkazami dziennemi z wami  
rozmawiać  będę.  Orgauizacya gwardy i  l udowej  pierwszem będzie zada- 
niem m o j ćm , spieszne jej ukończenie pot r zebą  n ag l ą c ą , ale też i wielce mo­
zolną pracą ,  dla tego na pomoc jak najczynniejszą wszys tk i ch ,  tak dowódz -  
ców jak żołnierzy,  tak władz jak i ludu liczyć mi należy.  Z  tego co u sku ­
tecznimy,  z dzi.ela nas wszys tk i ch ,  będą nas sądzić ,  błogosławić lub prze ­
klinać. Kar ls ruhe  dnia 2 1 .  Maja 1 8 4 ‘J .

W ó d z  naczelny si ły zbrojnej  l udowe j  J a n  B e c k e r .  
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a  24 .  Maja. — Onegda j ,  na polach powązkowsk i ch  odbył
| |d |  ̂ — w — Ci y V, V..- | — w ■ • J J  | ^  ■ — • t t  | ■

madzenie ludu i t akowe rozp roszy ł a ,  i ub iwszy  przy tćm przeszło 5 0  na się przegląd wo j sk ,  w obce Najjaśniejszego Fana i i . cesarza aust ryac  lego
\  . . .  1  . . . . . . . . .  n  . . I t . . , ______________________ I I  r r  IM VI „ . „ „ i ;  n o i a A a *  A U U a n r  rn_

miej scu ,  wielu nakaleczyła i 1 2 3  zabra ł a,  k tórych  natychmias t  do Mo  
guncyi  odprowadzono .  W o j s k o  podobno niewiele ucierpiało,  gdyż  lud 
przyszedłszy  <>a obrady spoko jne ,  nie widział  pot r zeby zaopat rywan ia  się 
■w broń jakąkolwiek.  W  skutek wy pad ku  tego podobno  przednie st raże 
pow s t a ńc ów  o pół mili drogi  się cofnęły.  J u t r o  j uż  wyjść  ma rozpo rzą ­
dzenie zakazujące wszelkich zgromadzeń ludu.  Wczo ra j  wieczorem roz w ią ­

zano izby heskie.
K a r l s r u h e ,  d. 2 2 .  Maja.  — S t a a t s  a n z e i g e  r powtarza  odezwę n a ­

czelnika si ły zbrojnej  obywatelskiej  do swoich podkomendnych  zamieszczoną 
■w gazecie wychodzącej  w Karlsruhe.

•Gwardziści !  Nasz komitet  k r a j owy  oddał  mi post anowieniem z 1 0

Po odby tym przeglądzie J J .  CC. MM.  raczyli  oglądać cytadel lę Aleksandro­
w s k ą ,  a następnie powrócil i  do pałacu Łazienkowskiego.

J W .  Karól  v. I t auch ,  j e n e r a ł - adjutant  wojsk  p ru ski ch ,  z Be r l i na ;  zaś  
J W .  v. Bryn  jenerał  -  ma jor  świ ty J.  C. K. M. z Pe t e r sburga ,  p rzyby l i  do 

Wa r s z aw y .
2 5 . Maja. — Dnia onegdajszego o godzinie 5  po po łu dn i u ,  Najjaśniej­

szy lmć aust ryacki  opuści ł  W a r s z a w ę ,  udając się na p o w r ó t  do k r a j ó w  
sw y c h ,  koleją żelazną.

2 6 .  Maja.  — Dnia onegdajszego odp rawioną  została w  kościele P r a w o ­
s ł awnym S.  T ró j cy ,  przez Najprzewiclebniejszego Ar senjusza ,  a rcyb i skupa  
warszawskiego i nowogeorgiewski ego,  l i turgia św.  w  obec władz  wo jsko -

Maja dow ódz two  naczelne nad całą si łą zbrojną  w kraju.  Zaufanie to we wych  i cywi lnych ,  oraz licznie zebranego ludu.  Po ukończeniu li turgii  od 
mnie położone c z y n e m  u s p r a w i e d l i w i ę .  Skarbi ec  sił szlachetnych czytany został Manifest  Na jwyższy  pod d. 2 6 .  Kwietnia  r.  b. wydany ,  z po
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w o d a  w y s t ą p i e n i a  a r mi i  r o s s y j s k i c h  na p o m o c  N. c es ar zo wi  a u str y a c k ie r o u ,  
r o k o s z u  w  W ę g r z e c h  i S i e d m i o g r o d z i e ,  a nas t ępn ie  o d b y ł o  się s t o s o w n e  
n a b o ż e ń s t w o ,  z a k o ń c z o n e  m o d l i t w ą  z p r z y k lę k n ię c ie m .  Gaz.  w a r s z .

G a z e t a  W a r s z a w s k a  z aw i e r a  r o z p o r z ą d z e n i e  ces ar za  r o s s y j s k i e g o :

J .  M.  cesarz  r o z p o r z ą d z i ł  na  p r z ed s t a wi en i e  Nami es t n i ka  k r ó l e s t w a  pol skiego,  
a b y  t y m  s z t a b o w y m  i w y ż s z y m  oficerom w k o r p u s i e  w e t e r a n ó w ,  w k r ó l e ­
s t w i e  z w e t e r a n ó w  i i n w a l i d ó w  b y ł y c h  wo j sk  p ol sk i ch  u f o r m o w a n y c h ,  k t ó ­
r z y  w  czas ie  p o w s t a n i a  w  tej ziemi w r e g u l a r n y m  w o j s k u  pol ski m s łu ż y l i ,  
te  t y l k o  b e z n a g a n n e  lata s ł u ż b o w e  po l iczone  b y ł y ,  k t ó r e  w k o r p u s a c h  i n ­
w a l i d ó w  o d  czasu  p r z y w r ó c o n e g o  w  k r ó l e s t w i e  p o r z ą d k u  s t rawi l i .

A  u s t r y a.
W i e d e ń ,  2 4 .  Maja .  -  O s o b y ,  k t ó r e  o p u śc i ły  Pe sz t  na  d n i u  2 0 . Maja ,  

p o t w i e r d z a j ą ,  że P e s z t  p o d c za s  b o m b a r d o w a n i a  ba r dz o  uc ie rp ia ł .  M n o s t w o  
n a j p i ę k n i e j s z y ch  g m a c h ó w  s p a l o n o ,  całe szeregi  ul ic  w g r u z a c h  p o w a l o n e  . 
p a r e s e t  m i e s z k a ń c ó w  u t r a c i ł o  życ i e  w  sku te k  m i o t a n y c h  b o m b  z f or tec y  B u ­
d y  na  mi as t o  Pe sz t .  T e r a z  w s z y s t k o  wr ó c i ł o  d o  d a wn i e j s ze j  s p o k o j n o s c i  
i ha n de l  k wi t n i e .  W i d a ć  więc z t ąd  że B u d ę  z d o b yl i  W  ę g r z y , ale gdz ie  się 

z a ł o g a  z  niej  podz ia ł a  z d o w ó d z c ą ,  t ego  n i e w i a d o m o .
W ę g i e r s k i e  dz ienniki  d o n o s z ą ,  że G ó r g e j  z a c h o r o w a ł ,  ale nie t a k  n i e­

b e z p i e c z n i e ,  j a k  n io są  p o g ł os k i .  -  Dz i en n ik  K o z l o n y  został  na z g r o m a d z e ­
n i u  debreczyńbi ero  u z n a n y  za o r g a n  u r z ę d o w y , a w i ę c ,  jeżel i  w ni m za 
mi eszczone  j e s t  j ak i e  p r a w o  u c h w a l o n e ,  p r z e t o  nab ie r a  m oc y  o b o w i ę z u j ą c e j .

Ż o ł n i e r z e  c es ar sc y ,  s k o r o  się  d os t a j ą  do wę gi er sk i e j  n i e w o l i ,  p o w i ę k -  

szej  części  z o s t a j ą  wc ie l an i  do  s z e r e g ó w  armi i  wę gi er sk i e j .
K o s z u t  r o z k a z a ł  p r z y ś p i e s z y ć  n a b ó r  do  w o j s k a  na wie lk ie  r o z m i a r y .
W e d ł u g  p o d a ń  a u s t r y a c k i c h  w y n o s i  p o s i ł k o w e  w o j s k o  r o s s y j s k i e : p r z ez  

Ga l ic y ę  w e s z ł o  do W ę g i e r  1 0 6 , 0 0 0  p i e c ho t y ,  2 0 , 0 0 0  k a w a l e r y i  i 1 5 3 0  
a r t y l e r y i ,  r az em  1 3 9 , 0 0 0  w r a z  z  2 4 0  a r m a t a m i .  Do  S i e d m i o g r o d u
3 0 . 0 0 0  p i e c ho t y ,  1 2 , 0 0 0  k a w a l e r y i  i 6 0 0 0  a r t y l e r y i ,  r aze m 4 2 , 6 0 0  
ż o ł n i e r z y ,  7 2  a r m a t ,  w  ogól e  1 3 6 , 0 0 0  p i e c h o t y ,  3 2 , 7 0 0  k a w a l e r y i  
i 2 1 3 0  a r t y l e r y i ,  w r a z  z 3 1 2  a r ma t a mi .  W  o b u  k i e r u n k a c h  p r z y p a d a
1 1 . 0 0 0  p i o n i e r ó w ,  co da je  c z y n n ą  p o m o c  1 8 2 , 0 0 0  z o ln i e r z y .  O p i ó c z  
t e g o  u s t a w i o n o  na  g r a n ic y  6  k o r p u s ó w  r e z e r w o w y c h  2 2 0 , 0 0 0 ,  p r z ez co  

cała  si ła w y n o s i  4 0 0 , 0 0 0  ( ?  ? ? )  K ł a m s t w o .
N i e d a w n o  d o n os i ł  dz ie nn i k  F r e i n  d e n  b l a t t , że p r oc es  D r a  b i s c h h o n  

z ł y  o b r o t  b i e r z e ,  g d y ż  się  d o w o d n i e  o k a z a ł o ,  że on  s p r o w a d z i ł  Be ma  do  
W i e d n i a  i o r g a n i z o w a ł  p o w s t a n i e .  N i e p r z y  w i ę z y  w a n o  do  t e g o  p o d an ia  
wi e lk ie j  w a r t o ś c i ,  g d y ż  j u ż  od  d ł u żs z eg o  c za s u  obi ega ł a  w  tej  mierze  p o g ł o ­
sk a  i p o k a za ł a  się b e zz as ad ną .  Lecz  sędz ia  k r y m i n a l n y  d o c h o d z ą c y  s p r a w y  

Fi schhof fa  b a r d z o  źle p r z y j ą ł  to p o d an i e  i k i lka kr o t n i e  w z y w a ł  do  siebie r e ­
d a k t o r a  w s p o i n n i o n e g o  d z i en ni ka  a b y  g o  z a p y t a ć  o ź r ó d ł o  p o d a ne j  p r z e z e ń  
w i a d om oś c i .  R e d a k t o r  z p o w o d u  j a k  m ó w i ą  s ł abośc i  d o t ą d  n i e s t a w i ł  się  na 

w e z w a n i e .
O ł o m u n i e c ,  2 4 .  Maja .  —  Cesarz  a u s t r y a c k i  w r óc i ł  tu  z W a r s z a w y .  

—  D z i ś  z ak a z a n o  t u  o l o m u n i e c k ą  l i pę ,  k t ó ra  p o d  n a zw i s k ie m  s l a w i a n s k i e g o  
k ó ł k a  c zy te l n i cz eg o się z g r o m a d z a ł a  i n i e w o l n o  j e j  zb ie rać  się p o d  j a k i m k o l ­
w i e k  n a z w i s k i e m .  G m a c h  z a ś ,  w  k t ó r y m  się pos i edze nia  o d b y w a ł y  dz,s

Z  n a d  D r a w y  1 1 .  Maja .  -  S e r b s k i  k o r p u s  p od  w o d z ą  Pu ff er a  o p u -  
ści ł  B a n a t  i cofną ł  się na  p r a w y  b r z e g  D u n a j u .  P a n c z o w a  z u p e ł n i e  o p u ­
sz c zon a  i p r z ez  M a d z i a r ó w  zajęta .  Ca ły  B a n at  w r ękac h  M a d z i a r ó w  ( w y ­
j ą w s z y  t w i e r d z ę  T e m e s z w a r  j ak  d o t ą d ,  chociaż  są p o g ł o s k i ,  że i ona  p o d ­
da ła  s i ę) .  W  a r mi i  p o ł u d n i o w e j  r u c h  n i e z w y k ł y ;  na S a w i e  p r o w a d z ą  
d w a  b a ta l io ny  p ie c h o ty :  L e o p o l d ,  a b r y g a d a :  H o r v a t  w k r o c z y ł a  do  S z r e m -  
ska  ( S y m i e n , .  B an  z n a j d u j e  się  obecn i e  w Z e m u n i u  ( S e m l i n ) .  Ma się tu 
o d b y ć  dni a  1 3 .  M a j a  (st .  s t y l u )  w y b ó r  w o j e w o d y ;  k a n d y d a t a m i  m a j ą  b y ć ,  
K n i c z a n i n ,  S t r a t y m i r o w i c z ,  p u ł k .  M a m u ł a ,  ks i ążę  Michał  O b r e n o w i c z  i ban 
J e l a c z y c .  W  M i t r o w i c y  z as z ł y  za t arg i  m i ę d z y  ż oł n i e rz a mi  i o b y w a t e l a m i ;  
p i e r w s i  b o w i e m  ż ą d a j ą  a by  mieszczanie  t akże  w  b i t w a c h  miel i  u d / i a ł  g d y ż  
oni  sami  w y w o ł a l i  tę  w o j n ę  i d o  k r o k ó w  z a c z e p n y c h  p r z e c i w  Ma d z i a r o m  

z a g rz ew al i .
O  s t a n o w i s k u  w ę g ie r s k i e j  g ł ó w n e j  a r mi i  nic zgoła  nie w i e m y ,  n a w e t  

t y l e  nie  p o s i a d a m y  w ia d o m o ś c i  a by  się p r z y n a j m n i e j  w  d o m y s ł y  bawić.  
S p o d z i e w a ć  się t y l k o  m o ż e m y  p i e r w s z e g o  wa ln eg o  s p o t k a n i a  p o d  R a a b  lub

n a  O s t r o w i u  »Schut t .«
Z e  S z r e m s k a  ( S y m i e n )  1 1 .  Maja .  -  W  p ot ęgę  wzbi ci  M a d z i a r y  

m a j ą  z a m i a r  i S z r c m s k o  o p a n o w a ć .  Ś c i ą g a j ą  wsze lkie  s i ły  do  P e t r o w a r a -  
d y n u .  J e s t e ś m y  p r z y g o t o w a n i  na  s t a n o w c z ą  k a t a s t r o f ę ,  i s t a r a m y  się ile 
n a s z y c h  s i ł  s t a r c z y  o d w r ó c i ć  j ą .  Cała  d r o g a  do  P e t r o w a r a d y n u  p r z e k o p a ­
mi  i n n em i  s po s ob am i  p o p s u t a .  K o r p u s  Pu l fe r a  d ą ż y  ku  K a r l o w c o m ,  k t óre  
n a j b a r d z i e j  z a g r o ż o n e .  Z  u p a d k i e m  K a r ł o w i c  b y l i b y  n i ep rz yj ac ie l e  panami  
całego S z r e m s k a ,  p r z e z  co i C h o r w a c k o  w n i eb ezp i ecz eń s t wi e .  Jen .  M a y e r -  
hoffer  nie  z da j e  s ię  j e d n a k  w s z y s t k i c h  u ż y w a ć  ś r o d k ó w  na  o d w r ó c e n i e  tej 
k a t a s t ro fy .  W  Z e m u n i u  t r z y m a  on n i e p o t r z e b n i e  działa c iężk i ego  w a g o -  
m i a r u ,  j a k o  też  i b a t e r y ę  k o n g r e w s k i c h  r a c ,  k t ó r e b y  się b a r d z o  do br ze  
w  K a r ł o w c a c h  p r z y d a ł y ;  t ł u m a c z ą c  się o b a w ą  p o w s t a n i a  l u d o w e g o  w Ze 
r a u n i t i ,  o ś w i a d c z y ł  w i ę c ,  że  nie m o że  bez t y c h  ł a g o d z ąc y ch  ś r o d k ó w  p o z o ­
stać.  K n i c z a n i n ,  S t r a t y m i r o w i c z  i m a j o r  F e h l m a y e r  b r o n i ą  j e szc ze  d o t y c h ­

czas o s t a t n i ą  p o z o s t a ł y c h  4 c h  m ia s t ecz ek  w  okręgu C z a j k a s z o w ; 4  szcścio-

f u n t o w e  dz ia ł a  p o s ł a n o  im w c z o r a j  n a  pos i ł ek .  C z u r u g  t ak ż e  s p a l o n o ;  
zos ta je  wi ęc  t y l k o  Zab el  n i e w y g o r z a ł y  lecz w r ę k u  M a d z i a r ó w ,  i d o  t eg o 
musi  r e k r u t ó w  da wa ć .

K a r l o  w c e ,  d.  1 2 -  M a j a .  — W  N o w y m  S a dz ie  ( N c u  S a t z )  M a d z i a r y  
silnie r e k r u t u j ą ,  od  1 5 .  do  4 0  lat  co t y lk o  z do ln e  do  no sz en ia  b r o n i :  w s z y ­
s tko bez w y j ą t k u  mu si  w szeregi  p o w s t a c z e  w s t ę p o w a ć .  T o  też m n ó s t w o  
ludzi  u c ho dz i  z t a m t ą d  i s z u k a  u  nas  p r z y t u ł k u ;  lecz j a k  d ł u g o  bę dzi em 
w s tauie  im g o  udz ie l i ć ?  i c z y  nie p r zy j d z i e  r y c h ł o  czas gdz ie  m y  sami  b ę ­
dz iemy g o  p o t r z e b o w a ć .  T a k a  s u r o w a  i b ę zw z gl ęd n a  u  M a d z i a r ó w  r e k r u -  
t acya  s p r a w i ł a  t u  j a k  i ws zę dz i e  t enż e  sam sk u t e k  t. j .  zasi la zbiegami  s z e ­
regi  p r z ec iw ni ka .  W y c h o d ź c y  z N o w e g o  S a d u  z a p e w n i a j ą  n a s ,  że tani  
M a d z i a r y  o p r ó c z  i n n y c h  r e k r u t ó w  j e s zc ze  6 0 0  d z i e w c z ą t  se rb sk ic h  z a b ra l i ;  
z da j e  się że j e  p o t r z e b u j ą  dla r o b ó t  w  n i e k t ó r y c h  f ab ry k ac h .

L u b i a n a  ( Ł a j b a c h )  1 5 .  Maja .  — W  niedzielę  r a n o  t. j .  d. 1 3 -  b.  m. 
p r z y w i e z i o n o  d o  L u b i a n y  9 5 ,  a w i e c z o r e m  9 9  P o l a k ó w ,  po  n a jw i ę k s z e j  
części  ludzi  m ł o d y c h  z f or tec  T h e r e s i e n s t a d t  i J oz e f s t a d t .  W  D u i n o  m a j ą  
siąść na  s ta tek  i do  A m e r y k i  p o p ł y n ą ć  ko sz tem r z ą d u .  Z d a j e  się że ta w e r -  
s ya  j e s t  p r a w d z i w ą  i p r a w d o p o d o b n i e j s z ą  od tej k t ó r ą  H e r o l d  z G r a d e c u  
poda ł  (p.  C z a s  N.  7 7 .  G r a d e c )  w ed l e  k tó r e j  mieli  to by ć  o c ho t n i c y  do  W ę ­
gier  się p r z e d z ie r a j ą c y  a na g r a n i c y  ga l i cyj sk ie j  s c h w y t a n i .

Z a g r z e b ,  d.  1 7 .  Maja .  - -  R e d a k c y ę  d z i enn ik a  S l a v e n s k i  J u g  o b ­
jął  z n o w u  p. D r a g u t i n  Ku sz l an  k t ó r eg o  c iężką  d o t ą d  z ł o ż o n e g o  c h o r o b ą  z a ­
s t ę p o w a ł  p.  M e d a k o w i c z .  T e n ż e  d z ie nn i k d o n o s i  n a m,  że K a r ł o w c e  j u ż  
w r ę k u  M a d z i a r ó w  a J e r z y  S t r a t y m i r o w i c z  p r zez  nich u j ę t y  w  n ie wo lę .

Z  n a d  S a w y ,  1 3 .  Maja.  — D o s ł o w n a  kopia  z a ł ąc z one go  tu  l i s tu j e n .  
Kni cza nina  do  o b y w a t e l i  P a n c z e w a  dni a  3 .  M a j a ,  z Z a b u l u  p i sa n y ,  n a j l e ­
piej  po ka że  nain j a k i m  to się s tać inoglo s p o s o b e m  że M a d z i a r y  b ez  w y ­
s t r za łu  Beczker ek  w z i ą ś ć  mogl i :

»By lo  u m ó w i o n e  że j en .  T o d o r o w i c z  na  banacki  Beczej  a j a  na backi  
Beczej  ( w c z o r a j )  u d e r z y m y ;  j a k o ż  w r ze cz y  samej  wedl e  tego s a me go  p l a n u  
n a t a r ł e m  p r z e d w c z o r a j  na Fe ldvar ac .  R o z e g n a w s z y  t am m a ł y  p o c ze t  M a ­
d z i a r ó w , ka za łe m m o s t  n a p r a w i ć  i w k r o c z y ł e m  d o  back i ego  Beczeja  g dz ie  
t y l k o  j e d e n  ba ta l ion  i 5  dział  zas ta łem.  O b s a d z i w s z y  w s z y s t k i e  p r z e w o z y  
na C i s i e  w y s ł a ł e m  s t r a ż  p r z e d n i ą  do  banac kie go  B e c z e j u ,  z k ąd  w s z a k ż e  j u ż  
M a d z ia r y  u s ł y s z a w s z y  g r z m o t  moi ch  dzia ł  uciekli .  Z a j ą ł e m  jeszcze  2 0  w o ­
z ó w  H o n w e d ó w ,  od j e d n e g o  s t a tk u  p a r o w e g o  o dc ią łem łódź  na  k t ó r e j  z n a ­
l eź l i śmy 9 0 0 0  b o h e n k ó w  c h l e b a , 4 0  w i a d e r  w i n a  i t. d . ;  d r u g i  p a r o w y  
s t a t ek  n a  k t ó r y m  6  b y ł o  dzia ł  z ap ę dz i l i ś my  p r z e d  banack i  Beczej  i z a g r o ­
dz i l i śmy  d r o g ę  a b y  po  Cisie w g ó r ę  o d p ł y n ą ć  nie mógł .  T e r a z  nie z o s t a ­
w a ł o  n am nic i n n eg o  j a k  t y l k o  o c z e k i wa ć  k a n o n a d y  j e n .  T o d o r o w i c z a  i u da ć  

się z c ał ą  s i ł ą  t am gdz ie  n i ep r z yj ac ie l  będzie.  G d y  j e d n a k  t ak c z e k a m y  d o ­
s ta ję  ku  m o j e m u  w i e lk i e mu  u m a r t w i e n i u  l ist  od  T o d o r o w i c z a ,  w  k t ó r y m  mi  
d o n o s i ,  że  nie m oż e  się  o d w a ż y ć  na  s toczen ie  b i t w y ,  że op u sz c za  z u p e ł n i e
Be cz ker ek  a cofa się  do  T o m a s z e w c a !  T e n  k r o k  kazi  imię se r bsk i e  a p o k a ­
z u j e  ś w i a t u ,  j a k  p rz ed  w o j sk i e m k t ó r e ś m y  w 2 0 0 0  ludzi  r ozegual i ,  1 0 , 0 0 0  
S e r b ó w  ucieka.  —  W  s k u t e k  t y c h  w y p a d k ó w  o ds ze dł em  d o  J a r k u  a dz iś  
mia ł em do  B e ez k er e ku  r u s z y ć ,  lecz w o j s k o  mo je  j e s t  b a r d z o  u t r u d z o n e  m a r ­
szami  , a t ak  pos ł a łe m nieco ż o łn ie rz y  do A r a d c a  i F l e m i r u  a b y  c z y k o s z e  
m ad z i a r s c y  b yd ł a  z t a m t ą d  nie  odegnal i .  J e d e n  z P e r c e l o w y c h  h u z a ­

r ó w  p o r o d z i ł  w E l e  m i r z e  d z i e c k o ,  l o  mi m ó w i ł  j e d e n  w i a r o g o d n y  
S e r b  k t ó r en  z t a m t ą d  uciekł .  Ot o  widz ic ie  j ak i ch  to Per ce l  ma ż o ł n i e r z y !
0  B o ż e ,  i t y  p a t r z y s z  na to  co s ię  z t w o i m  l u dem d z i e j e !«

»Co się t y c z y  u s z ł y c h  z backiej  Z u p y  i B e e z k e r e k u ,  puścc ie  k o b i e t y
1 dzieci  do  k s i ę s t w a  l ub d o k ą d k o l w i e k  chcą  się u d a ć ,  t y c h  j e d n a k  k t ó r z y  do
p r a c y  i do  br on i  z d a t n i ,  z a t r zy ma jc i e  i t. d i t .  d.« — S.  P.  K n i c z a n i u .

W e d ł u g  wi a d o m o ś c i  z Z e m u n i a  ( S e m l i n )  1 4 .  b. m.  p a t r y a r c h a  w y d a ł  
o d e z w ę  p o w o ł u j ą c ą  S e r b ó w  do broni .  W s z y s c y  zdolni  do br on i  w y c h o d ź c y  
z Baczkiej  ż u p y  i B a n a t u  wi nn i  się w pi ęc i u  d ni ach  s t a wi ć  p r z e d  w y z n a c z o ­
n y m i  do  t ego  k o m is s a r za mi  w S e m l i u i e ,  R u m i e ,  C zer ewi ca ch  i W u k o w a ­
r z e ,  dla o t r z y m a n i a  b r o n i  i podzie lenia  się na  o b o z y .  Kt o  się d o b r o w o l n i e  
n i ez g ło s i ,  u legnie  p r z y m u s o w e m u  zac iągnięc iu .  Dla u z b r o je n i a  t y c h  o c h o ­
t n i k ó w  n ad es z ł o  j u ż  8 0 9 0  s z t u k  broni .  S t r a t y m i r o w i c z  z ło ż y ł  k o m e n d ę  
s w o j ą  w ręce  Puf fe ra  i w r óc i ł  do Z e m un i a .  W i e l k a  p a n u j e  n i e p e w n o ś ć  co 
do  p o w o d ó w  j e g o  us un ię c i a  s i ę ,  r ó w n i e  j a k  co do n a s t ą p i o n e g o  nieco p i e r ­
we j  p rzen i es ien i a  k o m e n d y  dla p u ł k o w n i k a  Bu nc zy c z .

P r e s z b u r g ,  2 2 . Maj .  — t a j e m n i c a  n a j g ł ębsza  z a w is ł a  nad  c al a  k a m ­
p a n i ą ,  k t ó r a  się  r o z p o c z y n a .  Ma rsz e  i k o n t r a m a r s z e  w i d z i m y ,  ale i ch z na ­
czenia  n i e p o j m u j e m y .  S ą d z ą  p o w s z e c h n i e ,  że p o ł ą c z o n e  a r mi e  p o c z n ą  d z i a ­
łać z aczepni e  i ze dla t ego t ak d ł ug o Uos s i au i e  nie z a c z y n a l i ,  g d y ż  u n i ch  
j e s t  w e  z w y c z a j u  p r z e d  roz po cz ęc iem k r o k ó w  n i ep r zy ja c ie l sk i ch  ż o ł n i e r z a  
s w e g o  w y g ł o d z o n e g o  p o ds y c i ć  lepiej  p o k a r m e m ,  j a k  so ba ki  k i ed y  idą  na ł o w y ,  
— De mbi ńs k i  p o d o b n o  z ebr a ł  P o l a k ó w  k o r p u s  w y n o s z ą c y  p r zes z ł o  2 0 , 0 0 0 ,  
i z  n i m ma z a m i a r  puśc ić  się do Polski .

G  a  1 i  c  y  a .
L w ó w ,  dn.  1 5 .  Ma ja .  -  Dzisiaj  o d b y ł  się t u  r e l i gi jny  o b c h ó d  R uski  

na  p a m i ą t k ę  p r z eS zl or ocz nego  znies ienia  p a ń s z c z y z n y .  J u ż  o 4 t e j  g od z in i e  
z r a n a  z a p o w i e d z i a ł y  tę u r o c zy s t o ść  l iczne w y s t r z a ł y  a r ma tn ie .  Z  w i o s e k  
pobl is kich  p r z y b y ł y  b r a c t w a  kośc ie lne  i z z e b r a n y m  z r ó ż n y c h  s t r o n  ludem  
u d a ł y  się na pl ac  ś w i ę t o j u r s k i  gdz ie  pod namiotem o d p r a w i o n o  s łużbę bożą.
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Cały  plac ok ry ty  był  ludem;  p r zy  s łużbie bożej p r zy tomn i  byli  prócz li­
cznego d uc b o w ie ó s t w a : hr.  Go łuchowsk i  szef k r a ju ,  komenderujący jene ­
r a ł  baron Haininersteiu oraz rossyjscy j ene r a łowie :  Czeodajew i Sass  z ofi­
cerami.  Po nabożeństwie podczas którego wo jsko rozs tawione z a rmat  
i  z ręcznej  broni  dawało s alwy,  miał mow ę  ru ską  X. Ło z iń sk i ,  a gdy  j ą  
skończy!  rozdawano  między lud poświęcane metalowe krzyżyki .  O 2 1 / 7  
godzinie udano się w u roczys tym pochodzie przed mieszkanie gubernatora .  
Cztery żół to niebieskie chorągwie  otaczały wóz na k tó rym był  olbrzymi 
ko łacz ,  j ak mówią  z korca pszenicy upieczony i miód.  Sześć pa r  wo łów 
z pozłacanemi rogami w j ar zmach na żół to i niebiesko malowanych  c ią ­
gnęło ten wóz.  Cały pochód poprzedzała  muzyka  woj skowa .  Guberna tor  
w gronie  aust ryckich u rzędn ików oraz rossyjskich oficerów,  przy ją ł  z po­
dziękowaniem ten podarunek  i z balkonu k r zyk ną ł  do zgromadzonego ludu:  
„Sł awa naszomu Cisaru a muohaja  lita r uskorau narodowi! . .  — Po t em w y ­
p rawiono  w pojezuickim ogrodzie f e s t yn ,  ku czemu ogród przyst ro jono 
a ruzueiui napisami ruskimi p r zyozdob iono ,  wieczorem ogród oświet lono,  
teat r  ruski w arenie odeg rano ,  ognie sztuczne spalono.

K r a k ó w .  — W  ostatnich czasach zaszły wypadk i  zatajenia b ron i ,  co 
p r z ek o uy w a ,  że ogłoszona proklamaeya Jego Ekscellencyi jenerała  kawale- 
ry i  barona Hammerste ina  z dnia 10 .  Styczni a b. r. względem ogólnego od ­
dania t akowej  nie została w zupełności  wykonaną .

L ub o  termin powo łaną  prokl amacyą zakreś lony j u ż  u p ł yn ą ł ,  gdy  jednak  
być  może,  że posiadający broń po up ływie  tegoż terminu j edyni e  z obawy  
ka ry ,  obowiązku  oddania j e j  w ł a d z o m  r z ądo w ym  n iedope łn i ł , s t anowi  się 
prze to n ow y  ostateczny termin dni óśmiu od daty niniejszego ogłoszenia 
r a chuj ąc ,  w k tó rym składający broń jeszcze posiadaną żadnej  z powodu

opóźnieni a ,  karze nie ulegną.
Zwraca  sic wszakże uwagę  wszys tki ch ,  iż po up ływie  tego nowego  

terminu ogólna r ewizya  broni  przeds ięwzię t ą i każdy,  u kogoby t akową  
w  utajeniu znaleziono,  pod ług  zagrożouego rygo ru  p r awa  bezwzględnie 
uka r any m zostanie.  — K r a k ó w ,  dnia 1 7 .  Maja 1 8 4 9 .  roku.

Z-C.  K. nadkomendy  wojskowej .
Ł a ń c u t ,  d. 1(5. Maja.  — Począwszy  od 14 .  b. in. przechodzi ło ciągle 

wo jsko rossyjskie  przez nasze mias to;  pierwsze  Uolumuy p rowadz ił  sam 
j enerał  dyw izy  Kaufman.  Do dnia 15 .  przeszły tędy pułki :  1'ołocki ,  W i ­
t ebsk i ,  Mohi lewski ,  We l l i ng to na ;  dwie  baterye dział 1 2 lu n t o w y c h  i dwie  
2 4 f un t owy ch ,  z amun icyą ,  pontonami i t. d. r ównież  kilka sotni kozaków.  
_  Pochody  ustały,  19 .  b. m. mają  się zn o w u  rozpocząć.  —  Kolumna jen.  
Kaufman miała obrócić z Rzeszowa ku Dukl i ,  gdy  nagle tu do Łańcuta  
(gdzie cały dzień wypoczywa l i )  rozkaz nadszedł ,  aby bez dni w y p o cz y n ­
ko w ych  ciągnęła ku Krakowu.  M ó w ią ,  że zamiar  W ę g r ó w  wkroczenia  
przez  J ab ł o n k ó w  spo wodowa ł  odmianę marszu.  Równ ież  j a z d a  (nie wiemy 
ieszcze czy z korpusu  jenerała  Czeodajewa , czy jenera ła  Kau fman) ,  która 
miała obrócić marsz swój  na Przemyśl  i t rakt  węgierski ,  Łańcu t  przechodzić 
będzie Z Dukli tymczasem w yw oż ą  z wielkim pospiechem magazyny au- 
st ryackie  ku T a r n o w u ,  a nakazane do jasielskich magazynów l iwerunki  od- 
wo łano.  — T y le  na ten r az ;  na przyszłość co tylko ważniejszego zajdzie

bez zwłoki  doniosę.
R z e s z ó w ,  d. 1 4 .  Maja.  -  Dnia l ł .  b. m. przyszła  wiadomość szta­

fetą o 4.  godziuiny po po łu d n i u ,  że rossyjskie  wojsko wk roczywszy  do 
Gal icy i od T a rn o g ro d u  przybędzie  d. 13 - ;  nie rozłoży się j ednak obozem,  
lecz kwa te r ą  stanie. Zapowiedzia ły się więc kwatery  na G 8 0 0  ludzi . cze­
kało się na kwa te rmis t rzów.  W c z o r a j ,  to jes t  1 2 .  o godzinie po po łu ­
dniu przyszła  druga  sztafeta ozna j mu jąc a , że rossyjskie  wojska me zostaną 
w  Rzeszowie ,  lecz w pospiesznych marszach dalej ruszą.  O 4.  godzinie 
przejechali  kwatermis t rze  i udali się do Kłeticzan ( 2 i  mil. z t ąd ) ,  gdzie ma 
być nocie".  Dziś w nocy wieźli tam kuchn ię ,  to t rwa ło  az do 10 .  godz.  
rano  Między I Ł  a 12 .  godziną nadciągnęła przednia s t ra ż ,  pozmej  nieco 
g łó w n y  korpus .  Wszys tki ch  było Ó 8 0 0  ludzi i 2 4  dział pod wodzą jen 
Kaufman.  Sztab g łów ny  był  na obiedzie u s tarosty,  a po połudn iu  udał  

się w  dalszy pochód.
C z e c h y .

P r a g a ,  18 .  Maja.  — Dziś pojawi ło się u nas ogłoszenie:  » W  dodatku 
do ogłoszenia z 1 0 , 1 1 . i l 2 . b. m. widzę się spo w o do wa n ym  p rzed łużyć 
ostateczny termin do oddania broni  jeszcze raz do 2 0 - b. b. południ a , z ar a ­
zem pos t anowić ,  że każdy,  w y j ą w sz y  do noszenia broni  upoważnionego,  
u  kogo po t ym terminie znalezioną będzie broń j aki egokolwiekbądz rodzaju,  
pod sąd wo jenny oddany i do robót  szańcowych  skazany lub więzieniem 
for tecznem wedle okoliczności nawe t  aż do 4ch lat ,  k ar anym będzie.  Za ­
r ó w n o  ust anawia się na noszenie pol i tycznych lub innych st owarzyszenia  
jakiego oznak kara u profosa lub w  sz tokhauzie  odsiedzieć się mająca,  a to 
w  miarę  większego lub mniejszego stopnia w iny  aż do miesięcy szesc.

Z a  t a k o w e  oznaki uważać  się będą:
1 ) Czerwone tureckie czapki fes,  z kutasem lub bez kutasa.  2)  Czer­

wone  tak zwane  n ie m ie c k ie  czapeczki.  3 )  Okrągłe  s łowackie  kapelusze 
ale tylko wtenczas jeżeli u nich kutasy wisieć będą.  4 )  P r z y  odziezy,  lub 
nak ryc iu  g l0Wy  j ako  poli tyczne oznaki  znajdujące się wst ążk i ,  kokardy 
lub  pióra.  5 ) Laski na do lnym końcu g rubsze ,  a zwyk le  okute  ( tak zwane 
»Ziegenheimer«) .  K h e v e n h u l l e r  c. k. Feldm,  leut.  i i nt eryms komend.

F  r a n c  y  a.
P a r y ż ,  d. 2 3 .  Maja.  —  Coraz  większa wzras ta  obawa w  publiczności 

względem osobistych p lanów prezydent a  i j ego orszaku.  M ów ią ,  że p r zy ­
sposabiają zamach na r zeczpospo l i t ę , k t ó r y  ma być  wy ko nan y  przed pier-  
wszem posiedzeniem nowego  zgromadzenia  narodowego .  Dziennik P r e s s e  
rozbiera skutki podobnego zamachu i tw ie rdz i ,  że one zgubią  Bonapartego.  
Nawe t  spokojny dziennik spo rów ostrzega p r e zyden t a ,  aby  s zanowa ł  prawa,  
bo kto je  zgwałci ,  t e n  u l e g n i e .  — W  tych dniach powo łano  wszystkich 
oficerów od byłej  gwardy i  ruchomej  do komendan tu ry  paryskie j  i n apomnio-  
no ich t am,  ażeby żadnego niebrali udziała w ro z r uch ach ,  na k tóre  się za­
nosi.  Jeżel i  będą posłuszni  napomnien iu ,  natenczas mogą  być p e w n i ,  że 
p rzy  p ie rwszym w ybuchu  wo jny  powołanymi  zostaną pod  cho rągwie  w  sto­
pn iu ,  jaki dawniej  posiadali.  Nat ional ,  którego s t ronnic two uległo podczas  
obecnych w y bo ró w ,  podaje rękę do zgody dziennikowi l e  P e u p l e ,  m ó ­
wiąc ,  że teraz tylko dwa znajduj ą się s t ronni c twa :  r epubl ikanów i rojal i -  
s tów.  — Nowi  reprezentanci  przybyl i  j u ż  w  znacznej liczbie do Paryża.

Węgierski  pełnomocnik hr. Wł ad ys ł a w  Telcki  napisał  do ministra sp r a w  
zewnę tr znych  nas t ępuj ącą  notę dyp lo m a t y cz n ą : Panie  minis t rze!  o t r zyma­
łem od mojego r ządu roskaz u rzędowy ,  ażebym zawiadomi ł  rząd francuskiej  
rzeczypospoli tej  o uchwale  zgromadzenia narodowego  węgierskiego,  na 
mocy której  dom habsburgsko - lotaryngski  został  ogłoszony za pozbawiony  
t r onu i W ę g r y  wraz  z nalcżąccmi do nich krajami za niepodległe i wolne 
pańs two europejskie.  Odwołanie  się to r ep rezent an tów ludu węgierskiego 
do sprawiedl iwości  Boga i ludzi jes t  skutkiem sp rawied l iwym pol i tyki  r z ądu  
cesarskiego. Cesarz złamał  sw ą  przys ięgę  na konsty tucyą ,  podnieci ł  wo jnę  
obywate lską  i społeczną w sercu k r a j u ,  podburza j ąc  różne  na rodowości  
przeciw sobie i różne klassy,  aby wzajemnie się wytępia ły.  Sam nakoniec 
wyrzekł  się ko rony ,  oddając swoje  państwo  armiom ros syj sk im,  swo im 
najniebezpieczniejszym wspó łzawodn ikom.  D yn as t ya ,  która  wszelkie z asady 
p rawa i honoru podeptała  nogami ,  która niewahała  się p r zywo łać  na s w o ­
ich poddanych chłostę obcych bagnetów,  aby równocześni e wolność  i c y w i ­
l i zac ją  zniszczyć,  nie może daićj panować  nad naszą ojczyzną.  S łuchaj ąc  
wyrzeczonej  jednogłośnie  przez r epr ezent an tów woli  na r od u ,  aż do chwil i ,  
kiedy zgromadzenie narodowe  uchwali  n o w ą  formę r z ą d u ,  Ludwik  Koszut  
pr ezydent  komi tetu wojennego uchwyci ł  za s ter  r z ądu  jako  t ymczasowy  
rejent pańs twa i naczelnik władzy wykonawczej .  P r ze ko nan y ,  że wspólny  
węzeł  musi wszys tkie  państwa  wiązać,  pośpiesza panie ministrze,  przezem-  
nie ci donieść ,  że ląd stały liczy jeden kraj  w ięce j ,  k tórego gor l iwem jes t  
życzeniem,  żyć  w poko ju  i p rzyj aźni  ze wszystkiemi  ludami,  a mianowicie 
ze s ł ynnym ludem f r ancuskim,  a na wschodzie E u ro p y  bronić in te ressów 
ludzkości i obycza jowośc i ,  które F rancya przedstawia.  Jogo  j es t  pos ł an­
n i c t w e m ,  o c a l e n i e  w tej częśc i  świata zasad wolności ,  nadając je j  szeroką  
i no w ą  p o d s t a w ę ,  równości  i brat ers twa narodowości .

P a r y ż ,  dnia 2 2 .  Maja 1 8 4 9 .  H r .  W ł a d y s ł a w  T c ł e k i .
Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie dnia 22-  Maja.  Z  po ­

rządku  dzienuego przypada  interpel lacya względem sp raw  włoskich i w ę ­
gierskich.  Sa r r ans  oświadcza ,  że w rzymskiej  sp rawie  odwo ła  się do p o ­
stanowienia  izby z 7 .  M a j a ,  a pod względem sp ra wy  węgierskiej  do inter­
w en c j i  rossyjskiej .  J e ne r a ł  Oudinot  znów rusza  na R z y m ,  j es t  to prze­
ciw wyrzeczonemu  zdaniu zgromadzenia.  Pr zyzwol i l i śmy  na k r ed y t  dla 
armii  1 4 , 0 0 0 ,  a ui pod Rzymem zebrało się 2 0 , 0 0 0  armia.  Ważni e js zą  
atoli jes t  i n t erweneya rossyjska w Wę g rz ec h .  Minis ter  mówił  na posie­
dzeniu dawniejszem o uk ładach,  ale teraz s t oją  armia rossyjska  przec iw 
węgierskie j ,  czy tu  można mówić o układach dyploma tycznych?  Manifest  
cesarza rossyjskiego w zy w a  Bogi  bi tew na pomoc swojemu w o j s k u ,  na j ­
lepszy to d o w ód ,  że Mikołaj  nic wierzy  w  układy.  Prokl amaeya król a 
pruskiego,  która r ozwodz i  się o sol idarności wszystkich pańs tw  niemieckich 
w obec ruchów l udu,  w dz iwny m zostaje zw iązku  z tym manifestem. 
T y lk o  opuszczenie s tarego sys tematu spr zymierz  może nas ocal ić,  na szymi  
natur alnymi  sprzymierzeńcami są wolne l udy,  powinn iśmy pracować nad 
tern,  aby nas otaczały wolne narody.  Znaczne si ły woj skowe,  które Ros-  
sya  dziś porusza  i które w żadnym s to sunku  do węgierskich nie pozost ają ,  
j asno d o w o dz ą ,  że głównie  mają na oku F ran cyą .  Z  tego po w o d u  rzeczą 
jes t  po t r zebną ,  ażeby się minis ters two oświadczyło względem poli tyki ,  
jakiej  się ma zamiar  t r zymać  pod danemi okolicznościami.

Drouyn de PHu ys :  dwa  razy za jmowano  się t u  j u ż  kw es tyą  rzymską ,  
mogę tu  oświadczyć,  że osobny agent  w ys ł an y  został  do obozu jener ała  
Oudino ta ,  z poleceniem,  ażeby się z achował  wed ług  woli  zgromadzenia.  
Co do rossyjskiej  i n t e rw enc j i  oświadczyłem,  że rząd się układa.  Pos t an o ­
wił  nie schodzić z drogi  spokojnej .  Jeżeli poprzedzaj ący mówca  i j ego 
przyjaciele niezgadzają się z tą po l i t yką ,  niechaj wys t ąp i ą  z wnioskiem 
o wypowiedzenie  wojny.

Guichard:  trzymacie się takiej pol i tyki ,  iż sądzić m o ż n a , że k n o w a c i e  
spiski z obcemi mocars twami przeciw własnej  ojczyźnie.

J o l y :  trzeba chwycić  się energicznych ś ro dk ów ,  a ponieważ minis te r ­
s two  tego nie c z y n i ,  przeto ja to przeds ięwezmę na w łasny  rachunek,  ' l a k ,  
j a żądam wojny ,  jeżeli  wolność inojej o j czyzny  nie może być inaczej oca­
loną.  Chcę uznania rzeczypospoli tej  rzymskiej .  2  tego po w o d u  wnoszę 
0 nas t ępujący po rządek dz i enny ;  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  z w a ż y -
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w s z y  ż e  m a n i f e s t  c e s a r z a  r o s s y j s k i e g o  i u k ł a d y  z A u s t r y ą  g losowan ia  niedostaje 4 0  g łosów.  Mniejszość pozostanie atoli w ie rną  s w o -
w  s p r z e c z n o ś c i  z o s t a j ą  z k o n s t y t u c y ą  f r a n c u s k i e j  r z e e z y -  j emu  obowiązkowi  i bronić będzie r e w o lu c j i  w Eu rop i e ,  lubo źyczycby
d  os  o o I i t ć  i orot es tu i e  p r z e c i w  t e j  n o w e j  k o a l i c y i ,  k t ó r a  g r o z j i  należało,  aby w tej kwestyi  zgromadzenie narodowe francuskie by ło  j edno -
w o l n o ś c i  E u r o p y  i w z y w a  r z ą d  d o  c h w y c e n i a  s i ę  ś r o d k ó w  zgodne. W  tych okolicznościach wn osz ę ,  w p rzypadku  glosowania obe-
e n e r i r i c z n v c h  w  c e l u  w y j e d n a n i a  z a s a d z i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  cnego i uznania  j ego za nieważne aby j u t r o  został  w biurach w yb ra ny  k o ,
i n a r o d o w o ś c i  l u d ó w  n a l e ż n e g o  u s z a n o w a n i a .  m. tet  do napisania prokl amacyi ,  jako odpowiedz,  na manifest  cesarza ros -

M a ug i n :  tak ważne postanowienie względem w o jn y  lub p o k o j u ,  nie syjskiego i aby to oświadczenie podpisali  wszyscy,  k tór zy  g łosowal i  prze­
może być  uchwa lone  w końcu posiedzeń zgromadzenia.  ciw p ros temu po rządkowi  ziennemu.

V a u l a b e l l e :  k o n w e n t  j e sz c z e  w  o s ta tn im  d n iu  s w e g o  is tn ien ia  za d ek re -  G o u d c h a u x :  fakc ie  z n ó w  s ą  c z y n n e  w  p r z e d p o k o ja c h  z g r o m a d z e n ia ,

t o w a ł  w c ie le n ie  k s i ę s tw a  B o u i l l o n .  Q b a d w a j  l u d z i e ,  k t ó r z y  o d  s z e ś c iu  '" ‘̂ W  ^ r y g u j ą  za, ^ u l i s a m ‘ _Pr“ Ĉ

I l U O Ł O  ^     I

z u p e ł n i e  zm ie n ia  i m o ż e  s p r o w a d z ić  w o j n ę .  Z m ie n ić  m u s i m y  u c h w a lę  
d z ie n n e g o  p o r z ą d k u  w  te n  s p o s ó b ,  że  u z n a ją c  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  za g r a ż a ­

ją ce  z e ° t r o n y  R o s s y i ,  k w e s t y ą  r z y m s k ą  w z g l ę d e m  u z n a n ia  r z e c z y p o s p o l i t ć j

r z y m s k ie j  całkiem wypuszczamy.
j o l y :  przedstawia zmieuiony wn iosek ,  Cavaignac zada ki lku chwil 

w  celu naradzenia się z panem Jo ly  względem tego wniosku.  Po upływie  
pół  godziny rospoczyoa ją  się r o s p ra wy .

Cavaignac: ' oświadcza jeszcze raz dla czego żąda nowego  porządku 
dziennego;  gd y by  przyj ę to  wniosek pana Joly,  by łaby  sol idarność uzasa­
dniona,  a my  tego czynić uie mo żem y;  gdyby  zaś go odrzucono,  zdawaćby 
się mogło,  źe F rancya obojętnie p rzypa t ru j e  się na wypadki ,  które wkrótce 
pokój  E u r o p y  zagrożą i podkopią .  Z tego p ow od u  wnoszę o nast ępujący 
dz i enny  porządek:  zgromadzenie na rodowe  zwraca  całą uwagę  r ządu  na
w yp ad k i  i r uchy wo j skowe  w Europi e .  Upat ru j ąc  niebezpieczeństwo w tein 
położeniu na przyszłość  zagrażające wolności  i rzeczypospoli tćj  francuskiej ,  
poleca r ządowi  pot rzebne środki  do ich obronienia.

J o l y  uważa  w y ra zy ,  wypadk i  i r uchy woj skowe  za dwuznaczne  i ob­

staje p r zy  swo im wniosku.
O d i l o n  B a r r o t  opiera się po rządkowi  dziannemu,  ponieważ teraźniej ­

szy rząd  nie chce brać odpowiedzialności  za manifest  w o j e n n y ,  do ktoiego 
wykonan ia  praktycznego zapewne  nie będzie powołany .

Ł e d r u  R o l l . i n :  manifest  cesarza rossyjskiego w tym samym duchu 
j es t  napisany,  jak księcia Brunszwickiego i mocars tw spr zymierzonych ,  nań 
odpowiedzieć  musimy oświadczeniem za wolnością  i narodowośc i ą  ludów. 
W  manifeście t ym zakrojono nie tak na zabezpieczenie granic R o s s y i , jak

teuie ugiusi się ca ■ *»« i i j u u uo lu . ^
P rezyden t  odczytuj e wniosek pana Goudchaux naznaczający godzinę 7 ,  

j ako chwilę zawi tą  dla prawe j  s t rony.  Zgromadzenie wstaje bez w y j ą t k u  
po lewej s t r o n i e , na górze i w środku.  Nakoniec pros ty  porządek dzienny 
odrzucono glosami 4 5 9  przeciw 5 7 .  Bastide przedstawia trzeci po rządek 
dzienny,  a zgromadzenie przekazuje te t rzy  dzienny porządki  pod rozb iór  
komissyi  i odracza posiedzenie.

W i o c h y .
T ry u i nw i r a t  wydał  odezwę ,  k tór ą  powołuj e  lud do opierania się F r an ­

cuzom.
Oto jes t  treść tej prokl amacyi :  . .Ludzi e ,  s tojący na czele r ządu we  

F r a n c y i ,  pragną przyspieszyć  poli tyczne morde rs two  naszej rzplitej.  C h c ą  
s zybko dokonać swego dzieła ,  bo w iedzą ,  źe naród francuzki  brzydzi  się 
wo jn ą  bra tobójczą;  działają z pospiechem,  gdyż  dopóki  nasza rzplita istnieje,  
niepodobna zabić rzplitej f raucuzkić j ; spieszą s i ę ,  bo ich przyjaciel  sztuka 
do br amy i wo ła :  # Dotrzymajcie mi s ł owa!*  Jenerał  Oudinot  w y pr aw ia  
swy ch  żołnierzy do Rzymu .  Niechaj więc p rzy jdą !  Rzym czeka ich bez 
t r w o g i ,  ani też p r zechwa łek ,  gdyż  wierzy  w słuszność swojej  s p r a w y  
i w pomoc Boga sprawiedl iwego!  Zwyc i ęz two naszego oręża nad wojskiem 
Bii rbonów świadczy nam o łasce niebios! Do bron i ł  ufajmy w siebie,  u fa j ­
my w B o g a !  Jeśli  nieprzyjaciel  zechce zrobić wy łom w naszych murach,  
niech sobie nim drogę t o ru j e ,  ale za wy łomem znajdzie wał  n iepoźyty,  któ- 
ren mu piersi nasze s tawią.  Zechce rzucać kul e ,  bomby i g rana ty,  zn i ­
szczy s t arodawne zabytki ,  ale nas nie z a t r w oż y ;  te g ruży  będą św ie tnym 
pomnikiem rzymskiego męs twa  i godłem wiekuistej  hańby  ludzi ,  k tó r zy  
skalali hono r  francuzkiego narodu.  Rzymian ie?  bądźcie odważni  i wy t rwa l i ,  
nieubłagani  w bo ju ,  szlachetni po zwycięs twie.  W a s i  o jcowie w cięż-na  wyniszczenie  anarchi i ,  to j es t ,  zasady r epubl ikański ej ;  zgromadzenie meuu. agau.  w oo ju ,  -  - x~

dopuści łoby się największej  podłości ,  g dy b y  na tę p row okacyą  silnie n ie -  s zych ,  niż dzisiaj okolicznościach,  zamknęli  się w kap it olu ,  odparl i  wielo-
odno wiedziało Chcąc wojnie  domowej  wewn ą t r z  zapobiedz ,  niepozostaje k rotne  s z turmy  Ga l lów  i zmusili wroga do ucieczki. Dzięki Bogu ,  jener ał
nic więcej jak g odn i e ‘odpowiedzieć na manifest  zagranicy.  Oud inot  nie jes t  st raszniejszy od Brenn usa ,  a Rzym n . ezmuszony jeszcze

O d i 1 o u B a r r o t :  w jakimkolwiek ręku  zna jdować się będzie rząd,  n igdy bronić  się w ciasnym obrębie kapitolu.  l r o j k o l o r o w ą  chorągi ew francuzką
nieus tąpi  w tak ważnych okolicznośrich naciskowi zewnęt rznemu  i tylko splamili p r zywódzcy ,  wielbiciele cielca zło t ego;  mech więc t r o jko lo rowa
D O  długićj  i  g run t own e j  r ozwadze  wyda  rozporządzenie .  Bezwątpienia  nie włoska  chorągi ew powiewa w waszych r ę k a c h , skoro działa zachuczą na
mogę zaprzeczyć ważności  manifestu rossyjskiego cesarza,  ale go po równać  cześć prawdz iwego Boga w sprawie wyzwo leń , a  l udów Eu rop y ,
nie można z manifestem księcia b runszwickiego w chwi l i ,  k i e d y  c e s a r z  Niech żyje  rzphta  mech ży j ą  W ło c h y . . .
r o s s v i s k i  r z e c z y p o s p o l i t ę  f r a n c u s k ą  f o r m a l n i e  u z n a ł ,  l o  ( O b e c n y  s t a n  L i  w o r n a l  A n e w „ ,  M
w t a r z a !  jeszcze r a z ,  źe zgromadzenie  powinno  się ws t rzymać  od moral-  żyli się obozem po ulicach
nego obowiązku w tak ważnej  kwes tyi  p rzy  końcu swojego  istnienia. Opie- b iwakujących zo łmerzy.

r am się przeto pr zeds tawionemu po rządkowi  dziennemu.
C r e m i e u x :  Chodzi tu  o to,  czyli w Europ ie  monarchie lub rzeczpo-
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zy j e —
( O b e c n y  s t a n  L i w o r n a ) .  Aus t ryacy  po zajęciu L i w o r n a , r oz ło-

W  tern około stu mieszkańców dało ognia na 
Wielu z nich uwięz iono ,  a 17  na miejscu ro z ­

s t r z e la n o .
J e n e r a ł  W i i n p f e n  m i a n o w a n y  k o m e n d a n te m  miastaL  L 6  I B  1 C u  A  .  V / I I U U L I  LU U L U ,  L A J  I I  U U I U J Z I V  i i u i u u i  c u . v  ,

spol i te wyłączni e  mają istnieć. Uuznanie rzeczpospoli tej  w chwili  ogłoszę- dzący wyda ł  następne polecenia:
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Głównie  do wo -
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nia manifestu jes t  tylko igraszką u łudną.  Czyli sądzicie,  że cesarz rossyj-  
sk i ,  skoro W ę g r y  i W ł o c h y  ujarzmionemi zos t aną ,  na połowicznej  pozo ­

stanie d rodze?
Następnie t r wa  głosowanie nad żądanym przez minis ters two porządkiem 

p ros tym przez całą godzinę ,  ale p r awa  st rona tak mały bierze w tern udział,  
iż dla tego Clement  Tomas  wchodzi  na mównicę i przemawia w te s ł o wa :  
ch w y ta j ą  się tej samej t ak tyk i ,  jak wc zo ra .  gdyż  jeszcze do prawomocnego

O B W I E S Z C Z E N I E .
T e g o r o c z n y  w io s e n n y  l arg  na w e łn ę  w  P o ­

znan iu  o d b ę d z i e  się w  dn iach  12. d o  14. C z e r ­
w c a  r. b.

S t a r y  ry n e k  w ra z  z  p r zy l e g l em i  ul icami  p r z e ­
z n a c z o n y  jest na  sk ł ad  w e ł n y : t ud z i eż  d o ł o ż o n o  
s t a ran ia  w zg l ęde m p o t r z e b n y c h  d o  tego  u r ządzeń .

A s s y g n ą c y e  na mi e j s ca ,  t udz i eż  na sk ł ad  
w  sali b u d y n k u  wagi  mie jskie j ,  w y d a w a n e  bę dą  
w  wa dz e  miejskiej .

P o z n a ń ,  dnia  26.  Ma ja  1849.
M a g i s t r a t .

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .
W y d z ia łu  pierwszego  —  spraw cywilnych.

P o z n a ń ,  dnia  21. Kwie tn i a  1849.
K u p i e c  l u t a j s zy  A r  u o l d  W i t k o w s k i ,  j a k o  

n a b y w c a  g ru n t u  w  P o z n a n i u  na St .  Marc ini e  
p o d  l iczbą 53.  wn iós ł  o  t o ,  a b y  t a k o w y  cclen,  
w y j e d n a n i a  w y k l u c z e n i a  n i e w ia d o m y c h  i nt eres -  
s e n t ó w  r z c c z o w n y c h  zos t a ł  pub l i c zn i e  l i cy t o ­
w a n y .

W z y w a j ą  się z a t e m c i ,  k t ó r z y  z j a k o w e g o  
t y l k o  ź ród ł a  p r e l e n sy e  do  r ze cz on eg o  g runtu ,  i 
n a leży to śc i  mieć mn iem a ją ,  a b y  l a k o w e  w p r z e ­
ciągu t r zech  mies ięcy,  a na jpóźn i e j  w  te rmini e  

n a d z i e ń  7. W  r  z e ś n i a r. b.  
z r ana  o godzini e l i s i e j  p r z e d  P an em  R a d z c ą  
M i i l l e r e m  w y z n a c z o n y m  za m e ld ow a l i  i u d o ­
w o dn i l i ,  w p r z ec i w n y m  razie  c i ,  k t ó r z y  się nie 
zg łoszą ,  z s w e m i  p r e l e nsya mi  do  g ru n t u  z os t a ną  
w y k l u c z e n i  i im w ieczue  mi lczeni e n a lo żo n e m  
zos t anie .

T y m ,  k tó r zy  w terminie o sob iśc ie  s t anąć  nie 
m ogą, podajem y za p e łn o m o cn ik ó w  A d w o k a ­
tów Z e  m b  s c  li a i T s c h u s c h  k i e g o .  _

O B W I E S Z C Z E N I E  
D o  pub l i c znego  w yd z i e r ża w ien i a  d ó b r  z iem­

sk i ch  P o  p o  w e k  w p ow iec i e  t y t e j s z ym  p o ł o ­
ż o n y c h ,  o d  S. J a n a  r.  b.  na t r zy  lata w y z n a c z y ­
liśmy t ermin  na

d z i e ń  18 .  C z e r w c a  r. b.  
o  godz in i e  10. z r ana  w  nasze j  sal i  i n s l r ukcy jne j

1 )  Rostrzelać każdego,  kto będzie s chwy tany z b r e n i ą  w  ręku.
2 )  Rozwiązać i rozbroić g w a rd y ą  na rodo wą  w ciągu 1 2  godzin.
3 )  Nakazać złożenie pod karą  śmierci wszelkiej  broni  palnej i siecznej 

w 2 4  godzinach.
4 )  Ogłosić L iworno  w stauie oblężenia.
5 )  Znieść barykady.
6 )  O tworzyć  d rzwi  i ok na ,  a miasto oświecić.

p r ze d  Sędzią  T y x i c k i i n ,  na k t ó r y  d z i e r żaw ie ­
nia chęć ma ją cy c h  z tern nadmieni en i em w z y ­
w a m y ,  iż w a runk i  d z i e r ż a w n e  w Rcg i s t r a t u r z c  
nasze j  p r z e j r zane  by ć  mogą.

P l eszew,  dnia  18. Ma ja  1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ,  w y d z i a ł  I.

T’ei»y targo w e
w  mieście
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